
209. Do siostry Genowefy
Zima 1896-1897 (?)

Nie zapomnij obudzić jutro P.T., biedna P.L. Upo​karzana przez wszystkich1… lecz kochana przez Je​zu​sa i P.T.


  S. Genowefa zauważa, że wskutek wad ustawicznie była upo​ka​rza​na, ponieważ – mówi – „wskutek mego porywczego charakteru często miałam małe zajścia z siostrami. Owe zajścia bardzo mnie za​smu​cały, godząc w moją wielką miłość własną”.

